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W styczniu minęło dziesięć
lat kiedy na przełomie 2003/2004
roku sytuacja w ochronie zdrowia
postawiła lekarzy rodzinnych przed
bardzo trudną decyzją. Wówczas
lekarze i świadczeniodawcy pod-
stawowej opieki zdrowotnej nie
wyrazili zgody na warunki narzu-
cone im przez Narodowy Fundusz
Zdrowia i nie przystąpili do pod-
pisania umów z Płatnikiem. Gabi-
nety lekarzy 2 stycznia 2004 r. nie
zostały otwarte. Uroczystości są
zaplanowane na styczeń. Obchody
rocznicy tamtych wydarzeń za-
kończone podpisaniem Porozu-
mień Poznańskich rozpoczęła
w niedzielę, 5 stycznia, konferen-
cja w Poznaniu.

Przygotowywane przez nas uro-
czystości są chwilą wspomnień
tamtych bardzo mroźnych aurą,
ale gorących atmosferą dni, spo-
tkaniem po latach negocjatorów
i wielu przyjaciół.

Z tej okazji na konferencji uho-
norowano wielu przyjaciół i sy-
gnatariuszy, którzy w tamtym cza-
sie przysłużyli się do integracji
środowiska, podjęcia negocjacji
i uratowania polskiej ochrony
zdrowia. Odznaczono ich Krysz-
tałową Statuetką 10-lecia Porozu-
mień Poznańskich, która oddaje
nasze czyste idee i nieskazitelne
cele tamtych lat, które nadal są ak-
tualnymi.

11 stycznia 2014 r. w czasie ob-
rad Okręgowej Rady Lekarskiej
Wielkopolskiej Izby Lekarskiej
również wspominano protest leka-
rzy z przełomu 2003/2004, zakoń-
czony sukcesem, czyli Porozumie-
niami Poznańskimi, Wielkopols-
ką Izbę Lekarską uhonorowano
Kryształową Statuetką 10-lecia
Porozumień Poznańskich, która
jako pierwszy samorząd lekarski
w 2003 r. poparła protest lekarzy.
Podejmując jedyną w swoim ro-
dzaju uchwałę, izba zapoczątko-
wała poparcie tego protestu dla
poszanowania godności wykony-
wania zawodu oraz bezpieczeń-
stwa lekarzy i pacjentów w pol-

skiej ochronie zdrowia. Dziękując
samorządowi i wszystkim leka-
rzom, którzy wówczas byli z nami
razem, wskazano na niezwykłą
cechę wręczanej statuetki – krysz-
tału jako symbolu.

Konferencja, która odbyła się
5 stycznia w Poznaniu, podobnie
jak i inne spotkania, to dobry mo-
ment na zastanowienie się nad
niełatwą drogą całego systemu
opieki zdrowotnej w Polsce, a jed-
nocześnie nad przyszłością i ro-
lą lekarzy rodzinnych, medycyny
rodzinnej i podstawowej opie-
ki zdrowotnej w Polsce. Lekarze
z uznaniem odnoszą się do anali-
zy systemu i słów prezydenta RP
Bronisława Komorowskiego, któ-
ry w ostatnim wywiadzie dla
„Rzeczpospolitej” skomentował
obecną sytuację w ochronie zdro-
wia słowami:

„...Z przykrością patrzę na to, że
słabnie partia reform, ponadpar-
tyjna grupa polityków we wszyst-
kich ugrupowaniach, którzy rozu-
mieli potrzebę zmian w państwie
i w chwilach decydujących potra-
fili nie tylko porozumiewać się ze
sobą, ale zapewnić od czasu do
czasu cichą zgodę lub przyzwole-
nie na reformy... Skutki cofnięcia
reformy służby zdrowia odczu-
wamy do dzisiaj”.

Tak! Historia zatoczyła koło,
i ponownie – jak 10 lat temu – je-
steśmy na zakręcie. Dlatego leka-
rze rodzinni z PPOZ oprócz wspo-
mnień między innymi grożącej
wówczas pracy całodobowej le-
karzy rodzinnych i to 365 dni
w roku... podczas spotkania w Po-
znaniu zaprezentowali analizę za-
niechania reform lat 90. w Polsce,
co stało się przyczyną obecnej
złej sytuacji w ochronie zdrowia.
Jednocześnie przedstawili spójną
i przemyślaną „receptę” na uzdro-
wienie polskiego lecznictwa –
przesłaną na ręce prezydenta oraz
premiera RP.
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